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Opozycja P K M B źydomilcli wobec gabinetu generała Słhorsklego 
CT« 

Cenę bochenka 
aleslooo dziś do 14M mk. 

T( jut nit wyzysk — to ate> 
nie ItrwI bezbronnych ofiar. 

Kro krepuje działalność od­
działu do walki i Bchwą przy 
komisariacie rządu? 

Co zamierza uczynić Sola? 
Cfy słyszy skargi I błagania lu­
dności? Dlaczego Jeszcze oto 
uckwaftt kiry eMotty nu paska 
wy? V . ^ _ 

s Warna wy). 
• atłeeayail o dyktaturze pe-
ttoskftfj? 

Zarwać 
krywajecą „ujadali Ekspor­
tów" pwy hoadaarjacle rzadnj 
powołać człowieka 
go, bezwza^edaego, 
go władza absolutną, wnrowa-
dzfd kary torowa f aJa 
jnnwaauj anene»eną»jBl 

ska retaaku 

Czyżby pierwszy zwiastun 
lepszego jutra? 

(Telefonem z Warstawy). 
Oddział do walki z licową! Hurtownia zobowiązała i 

przy komisariacie rządu, po fmąka oraz chleb wypieczony. 
przeprowadzeniu dochodzenia 
w sprawie Hersza Prydmana, 
właściciela składu z mąką przy 
al. SzewckleJ37, doszedł do 
wniosku, te Frydman pobierał 
ceny paskarskie. 

wobec tego mąkę, znajdującą 
sit na składzie w Ilości około 
UI pól tysięcy kilogramów 
skonfiskowano I przeznaczono 
na sprzedaż dla hurtowni _Po-
wtłle" (Czerniakowska 1641. 

rozsprzedać ludności pod kon 
trolą w dągu 10 dni, zaczyna 
ląc od dnia 22 b. mi od godziny 
3-ej rano. 

Bodzie sprzedana 5400 kg. 
chleba żytniego 90-proc po 
1.000 mk. za kg. i 2J000 kg. mą 
ki pszennej SO-nroc. po 1600 
mk. za kg. i 

Sprawa została skierowana 
do prokuratora sądu okręgowe­
go. 

*-> 
Niesłychaniptifcartlwo 

iiafciarzy 
Co na to pan tałnlster skarbu? 

(TeasfanesB * Warszawy). 
Śle ' wesorslossai posiadł 

wameswaktego Iwląsca ta 
tdw pMaieaieae aeay wazystklak 
prodiktdw naftowych włąasafe.s 
aaftą o 60 proc, s tern, te eeay 
ta seaŁaaą w asd«ho4są«ypoaia-

•kieantesioae o dalaae 3 i 

peoa, last te podwyżka 
eeas w Fekwe aśe fraka 
aakntkiaaiM eotaie to. s e • • 

2009 tya. aurek. 

Wykrycie sensacyfoetto spiska 
na życie wybitnego azmerykaniiia 

ttiaudana prdO* wymnizaula I 

(Telefonem s Warszawy) 
Dzięki sprężystości naszych 

władz śledczych 1 połicyjnych 
udało i de dziś w nocy areszto­
wać tizech awanturników pla­
nujących zamach na p. Franka 

Zydli w opozycji przeciw 
gabinetowi 

wgarnął ku nndtrnf wotwntczy 
W klubie Mowskłm pamiładchcą być posłusznymi synami 

nastroi zdecydowanie opozycy| Rzeczypospolitej i nadsłuchują 
ay przeciwko gabinetowi Po- Igfoaów z zagranicy, aby we 
słowie żydowscy s wiolkiem nie właściwym momencie wypo-
zadowoleniem wyrażają sie o wiedzieć swą obywatelską wo-
tym uatepłe aspoae generała SI- bec państwa lojalność". 
korskiego, w którym premier Oficjalne stanowisko koła ty-
stwierdził, z j Mrzad nie okaże dowekiego znane będzie dopie-
słabośd weeecjtireiT^ W i ^ nlelro w poniedelnlek. 

Ten, którego wygryzł p. Fajans 
Mnsiat ustąpić, giył rozpociąl 
pamiflną walkę z bamtyutni 

walotowymi 
uyck asa przez p. fagaeja w wal 
oe z czarna giełdą, został 
aowany dyrektoraai 

kredytowego 

Cit którzy najbardziej cierpią 
pod jarzmem drożyzny 

• W pSarewawC I 

Primo urnędmUtśw padifainaiajen aadssłas> nam wamV 

czyae> 

Lewica prtścjw Sopotowi 
(Telefonem z Warszawy). 

W kolach poselskich rozwa-1 dztainy przed Sejmem. Senat za 
zane Jest zagadnienie, czy nad dnychjłchwał, wiążących rząd, 
ciapeś, które wygłosi premjer powtrąC nie może, a tein samem 

-|cała dyskusja, która ewentual-
aie, jest calko-

ssf e ' WjnBntrioale w^wtaaaaar* 
ttaHri MefŚBnnwsIung^ który 
ieet sdeaas. aa neiaTae liaialii 
t a d nad- .Jaat MaW^oneanrie* 

stąpefz wnłaeklenii azeey Se­
nat ogreniczył ale do wirseacluw 
nut exposó i zaniechał nad nllf 
dyskusji.. 

Konfiskata „Gąiety Porannej41 

TejBfezeni g Warszawy, dala ».! .) . 
ptńtanarury, ko- Jednocześnie redaktora 

naealeli 

stWarssa- aowtefclamego 
w Aaana na- rajmef pociągnięte de 

daliłtjasego Wtodzklooeci sądowej 
t t a S e f e a IM (iiiepeeaanowanls 
p . r > o ^ e t y - oyaa z ąrt. 363 (rozp 

od-
^Oazety Pe-

Morseio, przedstawiciela zna­
nej fal ryki lokomotyw Bald-
wina i a Europę. 

Oto w nocy z dnia 16 na 17 
b. m. <lo hotelu Bristol gdzie 
Morse mieszkał, zgłosił sie Ja­
kiś nie;snajomy młodzieniec i za-
pośrednictwem portiera zako­
munikował p. Morzeniu, który 
nie rozumie po polsku, ze przy 
był go przestrzec przed plano­
wanym zamachem. 

Morse zakomunikował urzę­
dowi Śledczemu, który nocy 
dzisiejszej zamach z wlaśdwa 
mu energią zlikwidował. 

Do spadku na życie 
go amerykanina najeżało 

trzech lcffirtmastołetiuch 
roatków: student Władysław 
Ooscłnski, zamieszkały przy 
ul. Wilczej 5, liczący lat 1P, i 
dwaj kelnerzy dztowietanato-
letnl Henryk Siettnasid roŚBi-
nastołetni Karol Krawls. 

Awanturnicy, wszyscy bez 
zajęcia, wysiali I do Morsego 
list z pogróztautŁie iezett nie 
wypłaci* Im 1,000 dolarów, 
wówczas upomną ste oto z bro 
nią w reku i Morse przypłaci 
życiem odmowę. 

Władze policyjne przedsię­
wzięły natychmiast kroki prze-t 
ciw najściu młodocianych azaa 
tarzystów; 

Obu kelnerów aresztowano 
dziś o godz. 5 rano, gdy bacz­
nej libacji wrrcali z Czarnego 

Stroiiny prypailek tramwajowy na 
Nowytn-Swiede 

i CTeleibnem z Warszawy, duła 20.1,). 
wypadkom z ludzint, gdyt kod 
z wozem był jui na chodniku. 

Nagle, kod szarpnął wstecz I 
tył wozu 1. zderzył sie z Pfdzą 
cącałąaftąo-ką. 

Skutek byt fatalny. KntahV 

bogase- Kota. Herszt szajki, Oośottsfcl 
aresztowany został w 

Pobrzękiwanie szabelką 
WISDEŃ 21.1 (PAT.) .W, F>. stoi pod CaT.Uą, dragi k o m a -

Presae" donosi i Koaetaatrae* hste rDeaeagaesm, trzeel \» * 
pola: kbneeatraeje wejsk ffreo- Karaguesa. frsed ajaeieai klaH-
kici odhywa sią trsteeMtyeseJe. cf krążą greekie ekrąty wojenna. 
Plerwaiy kor pas anaji gieekie) 

Uznanie Litwy 4« Juro 
BRUKSELA. 20.1. (PAT). Rząd belgijski uznał de jare 

RzeczpoenoMa Btewska. 

Komisarz dla spraw ocbotliców 
CENfeWA, 30J. (PAT). Md-] wynottat? ^Ighmrza 

lor Bergnez został mianowany apraw acnodeców. . ^,. 
prsedstawideliua na Poenstl r v-

Dzisiaj ariedzy godz. U i 12 w 
południe na rogu obcy Ordy­
nackiej i Nowego świata, stoją­
cy bez opieki kod z wozem, u-
ląkłszy sie najwidoczniej szu­
mu pędzącego auto-woza deza 
rewngo i tramwajów .-> zerwał 
sie I wraz z wozem zaczął ocie 
kać z Ordynackiej poprzez No­
wy świat w kierunku Warec­
kiej. Widząc to peeteruakowy 
lp-go konrisarJMu, J. Kuźmiń­
ski, L około 30. wskoczył na 
wóz, chcąc oczywiście zapobiec 

Walka o stanowisko Sonptn 

pujeeir — wlałoś 

^ Szanowna Redakojo! 
Stanowisko sajete ptsez 9sa* 

nowną Redakcją, secbedle aat 
cietko pracujących a riodayce 
i Obdartych iatflUaunldw do 
prsssrania kilka uwag, które 
Szanowne Redakcje niewątpli­
wie zechcą zużytkować. A zatem 
do rzeczy. 

przed wdziacKikutacseie easkar* 
stwa* musi być epiasysta'i na' 

iiym bowiem razie aa nk nan 
skj nas ałzydadsą nawet i naj 
lepsze' ustawy oraz rosOotsndes* 
nła. Adanunelraela ta snusi etnrr* 
tsaaae e^anunpMnaeas^Bes«ans> nan easnasw* ^pweasw 

maćlalmaklBki Idnjca 
mocnienii i aajask 
kie wydane hit 

Gelem 
ikeji, którą 
pewierzyćby 
Penarwowaj 

zatwierdzania cenni. 
ków w iaatauracjack i kawłaraiach 

b y w p o -
. . kasranka nie dopnei* 

czane sie. sądnych achyMei. 
Doasagaaiy ale starego ipar-

laśyczanns Vewirok>waaia jako­
ści Ls«. Ł - ^ - r -

tewarew 

ków, reetaaratarów, kawtarsy, 
52; 

Dpasagspry sią 
nusipsi fpnuayaai 
znajdeśąćych etą d h S y n h y ^ 
Jkml ^m MMk^^a^aiaalaatakaank *-—*—* M a 
om w inaemsynaca neaajewyai H 
a spedytorów, 

•adanay arzeerewadzeass —i 

perlnstiac* • *—«* * •«—•*' ' 

ski olbrzymią siłą mierzenia wy 
rzucony ioetatz wozu | wpadł 
pod tramwaj, ulegając cłezMe-
mu pokaleczeniu głowy.' 

Przybyłe Pogotowie, poe-
patrzeniu posterunkowego, od 
wiozło go do domu — Preesk 
nr. Z 

miajakkhl 

pbnasstsary ak tefedaj 
treU waiÓWjjMendw i 
ków s affsjnauaanu ot 
potrzeby. Deessaunsy 

mi winannawalgej o 

sią ścisłego 
_ _^ . wania sawi 

zenycn jpaes gsaaiot raneiaa. ^ 

jeastzsitnp pcded a t a S S ^ 
new roonecsy. Nedsa sserokich 
kot hsaaeści nuast i iBiaasjriek 

Ą. wvok MJEX3> 
ayenT atedaych i chorych znaj 
I datecTpchnąć ssote docrt-
nów analnych. RahuMk przyjK 
maai natychmiast, gdyt za mie­
siąc—dwa będzie pw zanózno. 

PaŚStWrf 

W lewieowyeh kesnch hWaata 

Kehi te psaeueiy eh) de legę, 
ze aakwaga>eewetf arawe «*• 
aasa jat afo tytte de dyeknte. 
waula aad ezpeef. ale nawet— 

BnSSn amsauarWer. 
do wyjmcUMia deklafaeji fanto­
wej. • I 

W sprawie tej a. aianaslfr 
Trąnpcsyiski swetał senacki 
konwent aeajerów, który respo-
csął ahrady o andamie 11-ej 
m. 20. 

W swlazku z .tam oporzątak 
tsiaiejasego peątedteBia Saaat 
aległ saassnean epótałenis. . • 

ter 

IM 
I I I 

Pmyi m% me. 
Pmja ns. 

Za nioczystolci 

HDJonieko 
atr 

Skazani 

dla eowni 

(TeMeeems 
ttaft za aleeanitar-

oe utrzymanie domów: 

I 2 tygodnia aresztu (karana 
k4rtret|ge). ,: 

dnia 30.L) 
eh Boruch — Tar* 

gowa Nr. dl (wtóć. doim 
przy uL Targowej W na IA0BO 
mk; 1 3 dal araszta. 

Karpfandd. Frjancgi 
ca rJomn - Vrtddr23. aa lyif 
dsłsn 

2.974.060 
JWljonówka została 

nadoPJĆJCP.weLw. 

swiopOwSfjfg) nuuoi 

f: • NasfcpujBjce. wytoaewana). 
londwki nie zostałyM dęty 
— — j . - Ł - . _ j 



Panowie Jastrzębski i Fajans 
/ a czasó.w SWCRO nieszczęsne­
go urzędowania w pałacu księ­
cia Lubeckiego oddali sprze­
daż Polskiej Pożyczki Złotej na 
Prancję domowi bankowemu 
Dreyfus et His. Szersza opinia 
publiczna eolska nic wie. Co zna 
czy — pod wzyŁędem polltycz? 
nym —• to powierzenie sprze­
daży Polskiej Pożyczki Złotej 
domowi Dreyfus et Plis. A tym­
czasem właśnie fta sprawa musi 
posłużyć'za wskazówkę, pod 
czyim to wpływem zostawali 
pp.' Jastrzębski i fajans, któ 
rym oddpno wraz z zarządem 

Co mówią posłowie o expose" 
premiera 

Zdania są bardzo podziel ne 
Jak twyfcle w mt tym Mimie 

Pan prezes ministrów skort-
zył swoje przemówienie około 

codz. 6-e| po poł. Przedstawl-
iel nasz zwrócił się na-
ychmiast do posłów z różnych 
;t;rupowań politycznych, aby 
Jowledzleć się o wrażeniu, Ja-
itie mowa premjcra na nich wy 
warła. , , 

P. 8. L. „Piast*. 
1 Jeden z najwybitniejszych 

członków klubu P. S. L. „Pia­
sta", poseł łan Dąbskl, iia py­
tanie, co sądzi o exposć, o-
świadcsyl' 

— Zrobiło ono na nas wraże-
•karbu.pblsklegb tak*e p|€«ę.nlcbard«o dobre. Pnedcwszy-
nad fundam^ntuml finansówem!^™16/".1"1 skonstruowane Ja 
Ńmstwa polskiego I nad dobyt <nft • "'• ™h»<«" * f l H n w h w f l 

Co Romania zdobyła 
na Węgrzech 

Grupa ChrteścUaftsko»fMf«-
dowa. 

Poseł Matakiewlcz Jest zda 
nia, ze dopóki Sejm nie Jest w 
stanic wyłonić większości, do­
póty niema powodu do .obala­
nia obecnego rządu. Cxposć po­
rusza wiele słusznych' spraw i 
owiane jest chęcią doprowadzę 
nie do naprawy skarbu. 

Z w. ludowo-narodowy. 
Jeden z przedstawicieli Zwiąż 

ku ludowo - narodowego — któ CWa które sto&owaiy do swo-

Tłt •becnycN i t m f M w 
, Trzeba się nauczyć patrzyć 
na powojenna mapę Europy, na 
tę mapfc, która powstała dzięki 
traktatowi w Wersalu. St. Oer-
main i Neuilly, a wtedy zrozu­
mie się wszystkie dzisiejsze nie 
pokoje I zamieszki, zrywające 
się to tu, to tam. Partstwa, po­
bite, które przed wojną, każde 
na swój sposób, grały rolę do-
minującą, nie mogą się pogo­
d o ze swojem obecnetn poło­

żeniem. Chciałyby one odebrać 
poprzednio posiadane terytoria, __ __ 
cboćkz^bytaiayeitazze^taJntminfw, urłakanych s P 
ły w sposib nfUndzkl. Icą sąd|w. prokoritortl I 

Dó takkh peAfrw*ntle*ą W^."' 

kłem obywateli 
Co to za bank — ów dojm ban 

ko wy Dreyfus et Flis? Formal­
nie, bank francuski, prowadzo­
ny przez oby watclf francuskich, 

1 jitosiducych się jaknajikrupulat 
meJ'do wszystkich praw I prie-
plsów, obowiązujących we 
f rsuicjl. Pod tym względem nikt 
ani mpże, ani nawet smje zro­
bić bankowi Dreyfus et Flis ja­
kiegokolwiek zarzutu. Lecz po­
cą lą strona formalną wiadomo 
w całym świecie międzynaro­
dowych finansów, że bank pa 

sno I nie wzbudza żadnych wąt 
uiiwaicl. Gen. Sikorski Jest picr 
wszym premjerem, który poru­
szył bolączki naszego zytla pań 
stwowego. Mam tu na myśli u-
stęp, dotyczący szwankującej 
administracji. Co się tyczy po­
lityki zagranicznej, to generał 
w. dobitnych słowach scharakte 
ryzował najważniejsze posunię­
cia naszego rządu. 

— Czy rząd otrzyma popar­
cie większości? 

— Sądzę, że tak. A stanowi­
sko gabinetu wciąż wzmacniać 
się będzie w miarę wprowa­
dzania w czyn programu rźądo-

ryskl Dreyfus et Flis pozostaje wego, w szczególności w kwe-
pód wpływem tak zwanych stjach, dotyczących , naprawy 
berlińskich D-banków (Deu. skarbu. 
tsche Bank, Disconto-Oesell 
schaft,, Dresdner Blnk) i Jest 
na Francję ofcok bahku „Ban­
du* de Parls *t deJ Pays Bas" 
ekspozyturą — oczylwlstju pou 
fną, by nie* drażnić patriotyzmu 
francuskiego f- wpływów fi­
nansowych berlińskich tej gru­
py niemieckich D-banków na 
Francję. I będzie to rzeczą dla 
kaidegp polaka bardzo poucza­
jącą pod wzgledenł polltyczno-

Astwowym dowiedzieć się, 
właśnie owemu bankowi 

noie de Parls et des Payi 
S* berllósjtle D-bankl oddały1 

piecze nad swoimi interesami 
naftoweitil we wschodniej czę­
ści Mafobolski, nad teml Intere­
sami, któlre za czasów ąustrjac 
kkji w d^wnejOalicJł załatwia­
ły* one same, bez pośrednictwa 
bankh paryskiego. 

Chwalcy p. Jastrzębskiego, 
gdy tlenie; wreszcie po zrujno­
wani, (loszczętnem w przecią­
g i pół roku finansów polskich 
rrtjusial złożyć tekę skarbu, wy­
chwalili! jego cenne stosunki z 
zagranicznym światem finanso­
wym. Teraz wiemy, że. ten za­
graniczny świat finansowy, z 
którym pan Jastrzębski ma sto­
sunki, — to berlińskie D-bąnkl, 
grupa jaknajbardziej wrogo u-
sposobiona dla Polski, ludzie, 
którzy nawet robiąc towarzy­
sko grzeczny uśmiech1 do które-
go$ z polaków, ani na jedną mi­
lionową* część sekundy nie za­
przestaną myśleć o zgubieniu 

^państwa polskiego. 

Oddawna rcąd polski I opinja 
publiczna, polska powinny się 
były zainteresować dwoma py­
taniami: po pierwsze, czy ber 
lińskie D-banki wywierają 
swój wpiływ na Polskę, po dru­
cie, prz^z, ko^o wywierają ten 
wpływ? Nie ulega wątpliwo­
ści, $e berlińskie D-banki, ma­
jące swoje placówki w Brukse­
li, w Paryżu, w Medjolanle 

• (Toeplitz), w Rosji (Krasin), nie 
ominęły więc pewnie i Polski. 

i -

fnny przywódca „Piasta", 
który nie życzy sobie narazle, 
byśmy wymieniali Jego nazwi­
sko, na zapytanie: — Jak wyo­
braża sobie utworzenie więk­
szości — odpowiedział: 

— Sprawa większości zredu­
kowana Jest obecnie do zaga­
dnienia następującego: czy 
stronnictwom prawicy uda slęi 
ujarzmić P. S. L. „Piasta" i w 
ten sposób utworzyć upragnio­
ną większość, wiodącą do wła­
dzy. Gdyby to nastąpić miało, 
wówczas rola mojego stronnło 
twa, zmajoryzowanego przez 
prawice, musiałaby się ograni* 
esyć do roli niemego świadka, 
podczas gdy nasi nowi sojusz­
nicy mieliby Inicjatywę. Do te­
go Jednak nie dojdzie. Nie mogę 
sebie wyobrazić większości se) 
mowej — kończy nasz rozmów 
ca — bez współpracy obu stron 
nlctw włościańskich, które, 
bądżcobą^ź są jądrem więk­
szości, z którejkolwiek strony 
Izby byłaby ona tworzona. 

N. P. R. 
Prezes klubu N. P. R., pos. 

Wachowiak, odpowiada na na-
»ze pytanie o wyniesione wra-
2cnłe, jak następuje: 

— Mowa premiera była silna 
i nawskros* państwowa, w szc;:e 
wolności o ustępach, trakt!'> 
cych o naprawie skarbu. Rów­
nież I polityka zagraniczna jest 
potraktowana poważnie. Ze sta 
nowlskietti premjcra w tej matę 
rjl zgodzić się muszą nawet i te 
stronnictwa, które stoją w o* 
strej- opozycji do obecnego rzą-
Ju. Klub nasz z radością powita 
zapowiadane ulepszenia adminl 
stracyjne. 

Kozumlemy ciężkie położenie, 
w jakiem znajduje się nasz 
skarb, dlatego też chwilowo 
de będziemy domagać się 
przeprowadzenia niektórych Re­
form społecznych. Dlk tych to 
przyczyn niezawodnie poprze­
my rzajd gen. Sikorskiego. 

Muszę zaznaczyć Jednak — 
ciącniejdalej pos Wachowiak— 
ie N. r. R. stoi na stanowisku 
nowpłaniji rządu parlamentar­
nego, który do skutku prędzei, 
:zy później przyjść musi. Rząd 
->pr!amentarnv — to Lcał, dc 
którego dążyć nie przestanie­
my. 

y zastrzegł sobie, by nazwi­
ska jego nic wymieniać — od­
niósł z mowy laknajgorsze wra 
zenie, zarzucając Jej dylełan-
tyzm, oraz akademickie trakto­
wanie najważniejszych zagad­
nień, Dotyczy to przedewszyst-
kiem sanacji naszych stosun­
ków finansowych. Exposć w 
niektórych ustępach jest — zda 
niem tego posła — wprost pro­
wokacyjne. 

„Wyzwolenie". 
Pos. dr. Putek zwięźle określa 

wrażenie, jakie na nim wywo­
łała mowa premiera.' 

-r Była twarda I mfcotia, Robi 
wrażenie bardzo dodatnie. Rząd 
otrzyma większość. Nic można 
iednak przewkrzleć czy wlfck-
szosć ta długo da się utrzymać. 

Mniejszość narodowe* 
Członek „Kola żydowskie co"' 

pos. dr. Schipper zamiast odpo-̂ J 
wledzi na pytanie, jakie stano­
wisko zajmie Jego klub w sto­
sunku do obecnego rządu, wrę­
czył nam... dużo mówiący ko­
munikat, który brzmi: 

„Koło żydowskie po poskdze 
niu Sejmu zastanawiało sję nad 
ex pość p. prezesa ministrów. 
Niektóre ustępy ex pość wywo* 
łały wśród członków „Koła" o-
żywioną dyskusję". 

Przedstawiciele wszystkich 
klubów mniejszościowych, jak 
wynika z rozmów z nimi pro-

poprą rząd. Namyślcć stę prze­
cie trzeba. Mniejszość, w szcze-
•̂ órności żydzi, Czują żal do geri. 
Sikorskiego, że chcąc przypodo 
bać się lewicy, wystąpfl gwał­
townie przeciwko prawfcy, któ 
rą.jedpak kokietował swem staf 
ndwiskiem do mniejszości na­
rodowych. 

Jeżeli-gen. Sikorski ^będzie w 
dalszym ciągu uprawiał na sta­
nowisku ministra spraw we-
wnrtr.myćh swą politykę enty-
nniejszościową, wyrażającą ale 

v rumuńskich ta-
iwa wyjąrkowe, 

Przejma prasy 
Pr*»M 

ich terytprjów 
kie same gca _ 
jak prusacy do połików. THate 
go te* np. węgierski minister 
Stefdtr Tlata stawał otwarcie w 
obronie hajutyzniu antypolskie 
go. 

Na podstawie traktatu w Neu­
illy pod Paryżem, podpisanego 
5 czerwca 1920 r., Węgry mu­
siały oddać Rumunii terytorta z 
ludnością rumuńską, wśród jktó 
ref — jak w Siedmiogrodzie — 
były rozsiane wyspy ludności 
madziarskiej (szeklersklej) I nie 
mlecklej (kolorttścl, przybyli z 
Saksonii XIV ,wlckuA \ \ 

Są to- WtMrlądb teryfofla! 
Siedmiogród, Maramaroj^ Crl-

PnłkoVrfńc 
' ' do Polski 

Purk^wtiHt francuskiej kawale- wał, wobec 

zana czyli po madiUrsku Kó-
rOs, wTiszde wschodni Banat, 
razem 110400 kim. kw 15670000 
mleszk., czyli z górą część 
czwarta przedwojennej ludno­
ści całych Wctfir w^az z Chor­
wacją i Slawonją. 
, Do Rumunii należą teraz takie 
miasta. Jak Temeszwar, Arad, 
Wielki Warażdyiu które przed 
wojną w oficjalne! statystyce 
figurowały jako miasta na* 
wskroś mariilarskla» lecz na­
prawdę były zaludnione przez 

pomo-
_ ian-

tfermów. Panie rtamoflśtrle ska­
zywano na więzienie za nosze­
nie wstążek o barwach rumuń­
skich, szkoły były tylko ma­
dziarskie; teatr madziarski i 
prasa madziarska trzymały się 
dzięki jawnym zapomogom rzą 
dowyni, 

Z tern wazyatkiem rurmml za­
łatwili sle szybko. Szkoły, tea­
try, gazety sa rumuńskie, unl 
wersytet w Siedmiogrodzie ru-
muńsKl, fudność rumuflska żyje 
swobodnie. 

Lecz madtlarzy nie chcą po­
godzić sie z takim stanem rze­
czy. jMy^ą o odwecie. Tutaj 
tkwi żrdfUo pogłosek o star­
ciach granicznych I przypoto 
waniąch wojennych. 

- e j 

ouret nt< wt6d już 

rji Adolf Gustaw fiou^ct ostat­
nio szef instruktorów francu­
skich w centralnej trkole kawa 
'crjl w QrudzM«ł, który w ro­
ku zeszłym wyjechał na urlop 
do Francji — olętko ztchore-

czego nie będzie 

W swoim czasie generał Hal­
ler został wyznaczony na prze-

' l • - - - * iie względu na to,.że geoere 

mógł powrócić do Polski. 
Pułkownik Bouret. fachowy 

kawalerzysta I wielki znawca 
swej broni, w szerokich kołach 
Wojskowych zdobył sobie opl-
uję wielkiego przyjaciela Pol-

,j-x-4 -ski i ĵ J ajmji. 
^raî iiy W sKładzie Komisji ustalenia 

nazw dywizy). i t»tttK6w 
Przewodniczący generał Rozwadowski, zastępca *»s -

generał Mlfowskl 
wej w stan nieczynny — stano­
wisko przewodniczącego korni 
^i pan minister powierzył ge 

Haller został^ proenieslony 
ozas trwania kedenctf se 

nerałowl I ^ c j y a ^ e ^ ł i i y i , -
i'prZe\f óVln1«<(5!*go zo Kastępcąi 

słał mlanovfany 
akowski. 

genera^ 2eli-

Wafszawie 
.„.,.. m 2 

Rozmowa z tfyrekt Wydz, 
- (Tcdefonemz 

Zima roapoazeła • swt)ją po-1 
twomą efenzywe. Mr6z i śaleg} 
wdalsywc*ą*u ^ będą nękały i 

lód Węglowy 
aż A; 

opi p. A. Wyezdł. owakim1 

JExpfM PotMnar' • d t u ą r i * 
lUk bmaiały w S^afe po 
Piem prx«mówicQlu premiera. G«n«-
rti Sikorski uczynił aa wtzyttklch 
wr»*»nir łłlne. Wolno mU było pł. 
u« MExprctt'' 7. aluiią "lotną po„ 
^•cUU^. 2el«ina miotła nie wytUrj 

*eiy — potrzeba iewe*e twardej rejki 
I tęgich głów*'. Na innem rnieftcu| 
„E-Kprt—* dowo<łsi, tt premfer nie 
»esc«dzał nikogo wytykał błędy, 
Vtk l i wady gdziekolwiek |e doj^ 
rsał I zapowiedział nłtuKłaganą wal-
kf s nłomi choćby koeztem twej po 
pdlarmoed. 

NU chcąc trudzić czytelników MC**! 
gółową aąalUą priemówichiia g«n|| 
Sikornklego — „Gazeta Pnia 
•twierdz*, te poeaesególa* ttttfpyl 
•xp—+ stały o wiele ponliej nóziom W 
krytyki parlamentarnej i publkyttyoa: 
ąej. W wygłottonel wczoraj mowie 
„Gazeta Poranna'1 dor»atm!e t\m 
arapoaanUś n* atudeackiib wypraoa*' 
w»n i popisów retorycznych. 

JMiotnik'4 ptwytn*\: u orsemó-
wieaie ges. Sikorskiefto było na ogół' 
dobre, trafne 1 mocne. Możne powie­
dzieć, ze było to najlepaze expoa^ 
jakU kledykolwłclt w imienin rsąd< 
wyfłofioflO t trybtmy naszego Sejm* 
Zara .prfadstawiony pnez %frmn\9t% 
f«ał ial«tf iasnodd, dobre| woli I 
•sczercj chęci naprawy Rzecsypo«po« 
tjjUJ w 4m4m obrony KonatytucMj 
i uporządkowania ttoaunków. 

JCuiier Poranny4' analizując mpoae 
wypowUda wniosek, se walka o Ute-
ree państwa, którą zapowiodsUU 
wcaoraj^za s o w i asefa rządu, nU |sft 
byna^nnUI walką t Sejenatn. f jsge pra 
w ani. fego przez nikogo nU kwosUo*, 
nowaną władzą osUtacanol df€tap #| 
duchu i Htaraa praw, według ktoryell 
panetwo a a być rządzone. NU \tt til 
przeoBÓwienle w niesata podobne 4M 
iykUtprekiego łona parwinfassówl 
władzy, którzy, canjąc siłą po swoH 
•tronie, narzucała brwtalnU sw#ją w«*[ 
1e zshnkantmu wynio«ło«clą ieb tona' 
pfzcdsUwkinlatwii Udowsanz. ' 

Btolicc, a Isflnloic obawa, io.da ku węgli? 

frrtzawy). 
c r*okazll óci wyśrubowania 
n — firmy węglowe nfc *a-

:o$ują t. z. „sztucznego" bra-

k Ogólno wraienie, jakie poprze* 
tfcztu %$^t$6Hńk ryty POMSUWU 
wctoraiaaa oawiaoezania rządowa p, 
generał Sikorski, „Rzeczpospolita^ 
it-aaacsa w fedneta Wantot Oen. S4J 
koraM zatracił jnl. W«U miał tot*Ut4 
tka M n e ^ < wr-azUtoio, któM 1 J 
połltyoe byłałrftią przydała, a |aattan 
ni* zdołał nahyd zmysłu politycanagn, 

f który tu jtót 

w różnego rodzaju saykatiachi^o spisku irokicsT rtf zmowa - Prą»d< 
względem obcokrajowców, to • " * * "' 
poparcie klubów mnlajszości 
narodowych nic otrzyma. 

Chr)reścliańska detnokfacła. 
Pr^cdsrawiciel Chrześcijan 

fsklej demokracji pos. C^ernicw 
ski, na nasze stereotypowe py­
tanie odpowiada: 

— Fxposć, w ustępach poczet 
k owych, jest dla nas prowoka­
cja. Ponieważ premjer w 
swem przemówieniu identyfiku­
je opól robotników z sociallsta-
ml. nfo biorąc wenie pod uwagę 
nps/eco stronnictwa, nie moie-
mv udzielić mu poparcia. Sytu-

î acja iest zupełnie jasna, gdyż 
premier oczywiście opiera się 
o lewicę - wynika to przecież 
z je^o mowy. 

P- P. S. 
Fo-;. hffusner (P. P. S.) JejSt 

bardzo zadowolony z przemó­
wienia, które nazywa iędnem z 
'cpszych, jakie wygłoszono w 

(naszym Sejmie. Mówiąc o na­
prawie skarbu, prezes Rady mi 
listrów uderzył w sedno spra­
wy. Expose jest bardzo stanow­
i ę . Zachodzi tylko pytanie, 
:zy bremjer wprowadzi w życie 
swój procram. 

swiMzku z teml obaw ami ZWJ-Ó- dność zarfloMejsza zdążyła 
fltlśffiyialK «b (fcltólor^ \tty- jiii df ^ p^t*ov*tm* sw<r\ 
działu zaopatrywania, p. H. je piwnice. Pozostaje wlt>cj lud 
Wyczółkowskiego z zapyta-\no§tf^ łrletarflóifnztv ^•Ju*f 1 —i 
niem, iokaf)«ct aytuatia na ryn- tylko jKKhktiehi 

!frtuv / 
lifrtaJi 
wiefe. 

któ>af' pall 

ku węglowym. , łu zużywa nłewie 
— Warszawie przednówek — Więc moit naloty oczo-

weulowy nie zaerażk. Ma«a- kiwa^ tcndehcjl zniżkowej? 
zyny i składy opałov. c są prze- — Byfby ,to .optynizrn nieco 
pełnione. Ilość znajdujące się ryzykowny. Jednakowoż iwyż 
na tutejszym, rynku węgla wy- ki moina sle także nie obawiać 
starczy 
wiosny. w [zupełności aż do Chyba, że dalszy spadek map 

ki.!. 
Czy jednak — korzysta-

Warszawa, 

Uzdrowienie sioittnka ntladty 
Usłatrnrą » atektrtff/ą I md 
adminlstrac^ ^anatwowej, to dwie 

f>tdł»f JCnrfara Poklil«i|o'' — 
| i « entant wtelklaa> Mała, ktnrami 

p. Sikorski i zupełnem oprawnie 
niem dał wielkie miano: napraw)| 
RzeczpospoUtef. 

Kłl^SY DFWIZ PtlGIEŁOOWE / 
tO stycznia lf23 r. TRANSATLANT1C RADIO 

SJ - « 
New jifrk wyaiano ft-u wtoes. data 

Otrzymano godz> s>U rasjo 
par al keAcaw. pea>ra«4 

Ufl|vakaVt%«re» 
ary* 

SeeUe 
\*Ą 4>aa i 

łur ta 
..i^mata 

4K>akhełai 
0»irl«t aata 

: « . » -

Kursa polonistyczne w wojsKu 

im 

3evfc., 
179 

a&7 
0.50 

IA6S 
IS90 

1M. 

•v.7» . 
0.W 

1M8 

II17 

* V a 

*evar»eft 

S ter t W 
* «rxt > 

Sr. y l a 

Kon«te*tyaeeeł 
B-rlitt tfafa 

isat 
*W9 

aT = 
to.1 rt 

Ke«.Yefft 
na4VD 

V%tĄ 

^ma^asm 
£:*e* 

5SH5 ••*••••• 
94000 aa»ar»aii 

1340 Wa*e*a#e 

f 
er; 

/4» 

LON01H 
daiaKeay^aaia i s » r 
H w-Terk **:'_'> 
Tarra 
l*raca 
Żart h 
U ejole4 
« e>* 

B>4a»*at 
^ enhate 

J«a-:ra 
Alr«a 

Z koacem bieżącego roku u-' rzy chociaż mają za sobą wyż-,.. 
pjywa ostateczny termin złoże-' sze studja, ale studjów tych łilei^JSlTa 
nia esrzaminu z nauki o Polsce, odbywali w wyższych uczel-j Jtjjjjjjj 
î : u.„^-n .-«...!,« : J tu niach polskich. W Warszawie - - -

świeżo powstały kursy poloni­
styczne, na które zgłosiło się 
.»Hzeszło 150 oficerów. ' 

Ukończjpie tych kursów z po 
myśliwm wynikiem zwolni słuj 
.?h'aezjW.'od egzaminu poloni* 
stycznego. 
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jej liistorii, Języka i gfeografji, 
któremu obowiązani $ą poddać 
się wszyscy oficerowie,.nie ma­
jący za sobą matur gimnazjal­
nych *?k<M eolskich. Nadto e-
2fzaminowi :omu — jak żąda pra 

(Jsrmatvka oficerska — muszą 
ipoddać się i ci wojskowi, któ-
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Rzecz, K 6rą warto 
obejrzeć 

SkeWbttc w gmacfiu PKO 
prty ul.\Jafne| § 

W nowym gmachu P. K. Ol 
.o»ta! wykończony i oddany dój 
Ożytkti publicznego wielki »kar-l 
jiec, zawierający 6000 saiei'ói*[ 
w trzech rozmiarach. Skarbiec 
Leri zbudowany iest systemem 
t .*w. skarbców wiszących. Sta 
nowi on oddilelną budowle we* 
wnątrz gmachu P. K. O., wznie­
siona, a opierająca tle na ft*ert>L 
fu slupów, telazo-batonowychif 

karbłec - olbrzym podzieloii|ł{ 
jest na dwie poziome. niezaJeM 

|rf|e od siebia, kondygnacje, z któ 
ych Jedna przeznaczona jest nai 

5afw4y, droga zai służy do przoi 
chewywanta .papierów wartonll 
iciowych własnych i zdepono4l 
wartych w P . K . 0 . ff 

Prezydium R K. O^ pragnąd 
apozpać zainteresowaną 

błlczność z nowoczesnera u 

l7*ri^_ fr^lfl-^w, postanowiło zezwolić 
zwiedzenie skarbca skrytek di 
inla 10 lutego w godzinach 
U-dol-eJpp, 

* I Zw Zwiedzający iKttszań 

IśjiowycŁ 
wydataln p t ó i ^ w a r t 

* win 
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rrr4 ii WARSZAWSKIE 
W lii SĄDOWE 

Z odziej Rarmazyiiowy 

kow; 

I), j. i»\i ^.dowćgo O 
. e/u-t-c,. 
/ijciu wtedy de Kra 

I ni z.ilatwienla spraw 
ij Ji w uniwersytecie, 
j'»> /.\ sprawy mini tam 
<.ny? - zapytuje sędzia 

i . 

. iiodziło nu o egzamin se-
I jjicstraljw.. . 

- - j > oskarronv był studen-
.— Tak KM. parne sędzio. Po 

ukonc/cnni akademji handlo-1 
vu\i '-•> io»>ikni na prawo, 
a * MMII c/tery semestry 
konc/one. 

'hłk /e^naje oskarżony Jerzy 
'Ossorja 15., którego nazwiska 

' nic IKHI.IK'. by nie kompromi­
tował* rodziny, z której pocho­
dź i ój\v wyrodek. Stara to ro­
dzina1 szlachecka, z rodzaju kar-
inazynowych, na co chętnie się 

'zawsze powoływał oskarżony, 
oświadczając z duma: 

— ja jestem szlachcic kar-
mazyn 

któ-
u 

ndvby co? 
-. <idvby mię nie byli aresz-

a»H*ali . 
— Niech oskarżony oponie. 

iak to bvto. 
-•Przyjechałem, panie sę­

dzio, do Warszawy i zwróciłem 
sig do kuzyna mego p. D., zaj 
mującego wysokie stanowłskt 
w iednem z ministerjów. Kuzyi 
ten nie przyjął mię jednak i od­
nowił wręcz udzielenia gościn­
ności. Wobec tego zamieszka­
łem u dozorcy domu, w któ­
rym mieszkał kuzyn mój. Pie­
niędzy nie miałem, bowiem w 
drodze okradziono mię. Wobet 
tego zobaczywszy w kotłowni 
od ogrzewania centralnego kos7 
z czyjemlś rzeczami, oderwa­
łem zawiasę i wyciągnęłem dy­
wan, kilim ( jeszcze kilka dro­
biazgów. Poszedłem z tern ua 
plac Kercelego, by sprzedać. 
Kiedy około północy powróci­
łem do domu, dozorca ów po­
wiedział mi, że kradzież wy-

i kryto i radził, bym przywłasz-

ftoronKowe interesy 
Odzfe można kuple wszystko I skąd rsadko 

Idzie elą do kosy 
Godzina 6 wieczór. Senna 

w clagu calceo dnia kawiafnia 
Grodzickiego u zbiciu Mar­
szałkowskie! i Złotej — jak za 
.lotknięcicm czarodziejskiej 
-óżdżki — napełnia się tłumem 
:osxl najprzedniejszych odcie­
ni, gatunków i okazów 

W nerwowym pośpiechu sa 
łowią się przy stolikach spec­
jaliści od brylantów, pianin, 
mebli, węgla, futer, produktów 
spożywczych, likierów, miesz­
kań — słowem btislnesmanl od 
„koronkowych interesów*' 

Godzina 6 m. 15 kawiarnia 
łest w komplecie. Przy stoli­
kach wre ..praca*'. Od czasu-
lo czasu poderwle się ktoś od 
stolika, podbiegnie do innego to 
»^rzystwa. stuknie któregoś z 
ro ĉi w plecy, wywoła go na 

• st-onę, zamieni słów kilka I 
wraca na miejsce. 

Godzina 7 wieczorem. Praca 
zamiera. Busines na mlljony 
zrobiono. Kawiarnia pustoszę 

I oto ten półprawnlk, Inteli-lczoiTc rzeczy oddał. Rozumie 
gent „karmazvnM staje przed pan sędzia, że o północy trudno 
sadem jako oskarżony o — kra-1 ml to było uczynić, powiedzia-
dzież, o najzwyklejsza kradzież. | Jem więc dozorcy, że rano zaj-
Ludzie tei klasy i sfery o ile mę się sprawa odzyskania tych 
schodzą z drogi prawa, to ni-1 rzeczy. Tymczasem już nrzed 
gdy niemal nie doinjszczają się 
przestępstw takich, jeżeli moż­
na sie tak wyrazić, ordynar­
nych, takich bezpośrednich, jak 
wsunięcie komuś ręki do kie­
szeni po portfel. Ludzie tej kla­
sy i sfery popełniają oszustwa, 
nadużywają zaufania, fałszują 
papiery i t. d., ale zwykłymi zło 
dziejami nic bywają. Nawet w 
przestępstwie może zostawać 
pewien styl i pod tyra więc 
względem Jerzy Ossorja B. )est 
również wyrodkiem. 

— Czy oskarżony przyznaje 
się do zarzucanego mu ftrz* 
stępstwa. czyli do tego, że 
skradł z kosza stanowiącego 
własność Franciszki Reńskiej 
różne należącego do niej rze 
czy? -- bada dalej sędzia. 
. — Nie, panie sędzio, nie przy­
znaję sif. Wprawdzie wziąłem 
te rzeczy, ale byłbym oddal, 
gdyby... , 

siódmą rano przybyła policja I 
aresztowała mię. Więcej Już 
nic nie mam do powiedzenia. 

Przewód sądowy ustala w 
sposób niezbity fakt kradzieży, 
do czego oskarżony przyznaje 
się, omijając jedynie jaskrawy 
wyraz — „kradzież**11 używając 
wżamian delikatniejszego okre­
ślenia <— przywłaszczenie, 

W ostatnlem słowie oskarżo­
ny powołuje się na swą „nieska­
zitelna*4 przeszłość, prosi p ła­
godny wymiar kary, prtosząc, 
by sędzia nie plamił jego nazwi­
ska karą aresztu. Sędzia jed­
nakże splamił je, skazując Je­
rzego Ossorja B. na pół roku 
więzienia z zaliczeniem trzech 
miesięcy aresztu prewencyiąe-
go. Jest to wyrok surowy, ale 
słuszny, bowiem komu Jest wię­
cej dano, od tegp więcej będzie 
żądane. 

C-wfes, 

zawołam. Cały Interes można 
ubić na miejscu. 

Przy tych słowach pan w 
okularach kiwnął w stronę sto 
lika. stoiaceco pod oknem. 

W tej chwili do rozmawiają­
cych podszedł pan r pod okna. 
Zamieniono ukłony. 

— Pan masz co na ,*zaraz"? 
pyta fachowo gość w oku­

larach. 
- 0 co panu chodzi — z 

kolei pyta pan z pod okna, u-
dając, że nic nlę rozumie. 

— Idzie «i> dostawę jaj, ale 
extra... 

Ten pan - wskazał na mło­
dzieńca - jest z Gdańska. 
Nasz człowiek... 

Pan z Gdańska jąl potakl 
wać głową, pan w okularach 
- mlaskać językiem, a pan z 

z pod okna — obu im przy­
patrywać się bacznie, wresz­
cie rzekł: 
• — Panic szanowny, ja żad­
nym brzydki minteresem nie 

Świat lekarski wobec 
homeopatii 

Ostatnia przeżytki średniowiecza 

le. Jeszcze chwil kilka 1 przy- handluję., Ja nie mam nic współ 
blira ona dawny swój senny,"ego fc pośrednictwem. 
wygląd. 

-w i 
Wczoraj właśnie o 6rcj za­

witał do kawiarni elegancki 
młody człowiek, rozejrzał się 
no zebranych 1 szybkim kro­
kiem podjszędł do jednego ze 
stolików. Na lego widok poder 
wał się z miejsca gruby, pęka­
ty rość i' okularach amery­
kańskich 1 żywo gestykulując, 
oświadczył przybyłemu Wa li­
cho: — 3 wagony węgla, loco 
Białystok. 

Może bvć zaraz... 
Dziękuję panu. A cóż z 

transportem jaj? Rozmawiał 
n?n z kimś o tem? I — mówi 
młodzieniec. , | 

— On tu siedzi. Ja go zaraz 

Zresztą powiem panu tyle 
że pan iest wielki frajer, panie 
Eljaszu. Pen pan — tu wska­
zał na młodzieńca — tak przy 
jechał 7 Gdańska, jak ja dziś 
z Egiptu. Ja tego pana dobrze 
zrnm. Ja mam nawet fotograf­
ię i to nic tylko Jego, ale i jego 
kolegów. 

Mlłody pan zawiesił pytanie 
na ustach. 

— Co tu długo gadać. Baty na 
naskar.zy. Ja jestem uczciwy 
kunlec. ;Moje uszanowanie... 

Odszedł. 
Istotnie pan z Gdańska byt 

nie kto inny tylko nasz kolega, 
którego tym ra-rm noznall pas 
karze, uniemożliwiając na ra­
zie odkrycie swych tajników. 

Ale nie nadługo. 

— Czy isthleja. rozbieżne "kie­
runki w dzisiejszej medycynie? 
- zagadnę) śmy jednego z wy. 
ińtnvch internistów warszaw­
skich. | 

— Nic partie, minęły te czasy. 
Dobre to było za Moliera, a na­
wet przed pięćdziesięciu laty. 
teraz lekarzje tworzą jedną wiel 
ką rodzinę. Medycyna nie opie­
ra sic, jak to byłol dawniej, na 
zdaniach starożytnych mędr-i 
ców, ani nal przypadkowych hy 
potezach, lecz na ścisłych do-
świadczenlach 1 badaniach. 

- Chiruilgja zrobiła stosun­
kowo najw ększe postępy, W 
Innych specjalnościach, dzięki 
mrówczej pracy lekarzy całe­
go świata, posuwamy się ostro­
żnie, powol ale naprzód. Każ­
dy z nas sjara się dołożyć cfc-
JTiełkę, niema Już bezsensow­
nych dyskusyl filozoficznych, 
praca naszi polega tylko na do 
świadczenia. 

— Nie zasklepiamy się w Je-
dny mkieru;nku. Bierzemy z or-
*:anoterapjlj to, co jest najlepsze, 
stosujemy naturalizm (leczenie 
przyrodnicze), jeżeli zachodzi 
ootrzeba. przepisujemy lekar­
stwa ze świata roślinnego lub 
mineralnego, gdy to okazuję się 
konieczne. 

— Wszelki fanatyzm 1 krań-
cowość,. tak jak i wszędzie, w 
medycynie prowadzi na bez­
droża. ] 

— Jednak, panie doktorze, 
(Istnieją w Niemczech tak zwa­
ni lekarze - naturallści. uznają­
cy tylko wodę, słońce 1 dJetę— 
wtrącam^ 

Iście amerykańskie plany 
Połączenie kotłowa mlądzy Chicago a Paklnam 

KRONIKA WARSZAWSKA 
Autorzy dramatyczni szaleją 

Gdzie dtl l wieczorom b*dzJe na]w«salo|? 
I Szampana będą sprzedawa-
jły gwiazdy sceniczne. 
j Zainteresowanie olbrzymie. 
I By ułatwić kupno biletów zo 
; stały otwarte przez cały dzień 

W kołach inżynierów amery 
kańskich szerzy się myśl po­
łączenia koloiowego Amttykłl Stanów Zjednoczonych z Ckl~ 
z Azją za pomocą tunelu pod­
morskiego pod cieśniną Beb-
ringa. Inżynierowie ci uważa­
ją, że przekopanie takiego tu­

nelu Jest zupełnie możliwe 
Byłoby to świetne połączenie 

nami o nadzwyczajnych następ* 
stwach pod względem stosun­
ków handlowych. 

Ostatnia w wielkim stylu za­
bawa karnawałowa odbędzie 
się dzisiaj w teatrze Wielkim 
1 w salach Redutowych. %Bę-ł 
dzle to maskarada pod nazwą; 
„Reduty Błękitnej", urządzona, wszystkie kasy w gmachu tea-
przez autorów dramatycznych.)ru Wielkiego. 

Będzie na tej ostatniej Redu-j' Zabawa ta przeciągnie się 
cie cała modna Warszawa, najldo rana przy dźwiękach trzech 
wykwintnicisze towarzystwo.balowych orkiestr, wśród tań-
stoleczne. *ców prowadzonych przez wy-

Mnóstwo artystycznych.. ą-1 kwalifikowanych wodzirejów. 
trakcyj. » 

„A to ci stypa-! 
(Telefonem z Warszawy). ' ! 

Taki? tytufem opatrrył p. Konrad i J-i to Mtąm pUrw*ji typów* wo-
l o « .wó, nainowzy utw6r K « U « J d # w f l ^ „ ^ ^ O d ^ w i c ^ T - - f-
ny. który w nadchodzący wtofk *-1 | U ^ „Mew* t prób - « • « 
kai« się jako pretnitra w ttatrz« .,Quł 

Wódka pod osłoną książek 
Tajemnica przesyłki okrątowej 

powinna 
prób 

zawojować | pubUczność. Z 
m nal«xy podkreślić tan 

(«wrot ku swoj»zcry*nit. xBarwn« o-
Bocxkow«ki«- j brazki z tycia ulicy rtwnaj bada ml 

badaic ów „ptjaoa fym odpoczynkiem po przatycającym 

Sprowadzić do Ameryki ba­
ryłkę wina lub kilka flaszeczek 
spirytusu, nie*jest, jak wiado-
iio, rzeczą łatwą. Urzędy pro-
iibicyjne walczą zawzięcie i o-
stro ścigają amatorów alkoho­
lu. Spotykają się Jednak ze zwy 
kfym sprytem i pomysłowością 
sprzedawców zakażanego to­
waru. 

Otb, co zdarzyło się nleda . -
no na pokładzie jednego z o-
Hrętów, przybywających do 
Stanów Zjednoczonych. 

Urzędnicy prohlbicyjni zrewl 
dowaJi już okręt od szczytu do 
dna. Nic nie znaleziono. Już u-
rzędnicy zabierał się do powro­
tu, gdy Jeden z nich zwrócił u-
wagę ua pakę, naładowaną 
książkami.; Książki opriwtie by 
ły w skórę I ha grzbiecie nosiły 
tytuł'znanej powieści. Przy bili 
szc] obserwacji okazało się, że 

iużki były w rzeczywistości 
opakowaniem alkoholu. W każ 
dym egzemplarzu książki tkwi 
ly 4 flaszki cennego płym 

Fabrykant, który obdarzył swych 
pracowników majątkiem 

pro Qwo'\ 
Na Ha Zfrabnaj muzyczki, skompo­

nowanej prra* dyr. J 
go ukłatnć tia 
•wojski', ialeri* fifu' * «"«-eg obrai- j1 erotyzmie 
ków. bliskich sercu każdego warsza-• Faferwerl owe widowisko zakon-
danina. W postukiwaniu sen^ac,! : r y arCyiłcie«ziiy sketch tego* anto-
scenicznej autor colnął eia do trądy. ra p t „Mokry foU*\ 
cji niefrasobliwych, a pełnych rodzi-1 1 
mego humoru wodewilów. 

Niedzielny wieczór poetycki 
Futuryści bątfą bronili swe] poez|l 

(Telefonem z WarszawV). * 
. „Nowa Sztuka", czasopismo] pp. Anatola Stertta ! Brunowa 

artystyczne, w.odpowiedzi na 
zarmty, .skielfewane przeciw 
futury siycznej Wezji polskiej 0 
plagjatortfwo i naśladownictwo 
nowej poe. .. rosyjskiej, zorga­
nizowało wi-czór poetycki, któ 
ry odbędzie się dnia 21 b. m. W 
sali T-wa Hy^jenicznego. 

Jasieńskiego. Tłumacze wy­
głoszą również prelekcje oświe 
tlające różnice ideowe poezji 
naszej i rosyjskiej, z których u-
wagi subtelnego krytyka p. 
Sterna zawierać będą niewąt­
pliwie wiele interesujących ob-

| sertfacyj. 
\V\0c7tw wypełnią recytacje, % W wieczorze weźmie rów-

przekładów z naigłośniejszycu|nie udział arf.-dram. p. Helena 
noetów młodej Rosji, Jak Jesie-. Buczyńska, znakomita minopla-
nirv. Majakowskiego, Kamień-jstyczka. 
^ /;» i in. dokonane przez « 

Turn> ĵ3 rycerskie pod Warszawą 
(Telefonem z Warszawy). > 

*Xf> ni. W !3(k'oi przed dmneoujTopiel niemiaoy «rpra\mi naipwdl 

Pan J. Dix, naturalizowany 
amerykanin. przybyły do N e w 
Jorku z Rosji przed laty 30; li-* 
czy sobie dzisiaj 12 lata i jest 
zranym fabrykantem sukna i 
gotowych ubrań. 

P. Di\ dc robił się tak znacz­
nego majątku, że sam tylko do­
chód roczny od jeso przedsię­
biorstw wynosi 250.000 funtów 
szterllngów (co. mniej więcej 
równa się 3? inku/dom marek). 

F?l---ykant twierdzi, że tak 
cnacznegu maiątk\i dorobił się 
dzięki, nietylko swojej pracy, 
ale tcikże dzięki pracy i uczci­
wości swych podwładnych — 
robotników i urzędników. W fa 
bryce jego nigdy nie było straj­
ków, ani kradzieży. Ludzie pra 
Cowali z wytężeniem i uczci­
wie, a p. Dix W3'i;i uradzał ich 
tak, że zapewnił całkowite u-
trzymanie 1 umożliwił robienie 
pewnych oszczędności. 

Nadto wprowadził 5-cio dnio 
wy tydzień roboczy, co było 

prawdziwym przewrotem w 
nowojorskich stosunkach fa­
brycznych.! * 

Ponieważ pracownicy p. Dix 
lali wielkie dowody lojalności i 
pracowali z cąłem oddaniem 
się przedsiębiorstwu, fabrykant 
postanowił nagrodzić ich za to 
00 królewsku. I oto oznajmił, 
ie oddaje im swą fabrykę na 
własność, po pokryciu .przez 
aich jego kosztów nabycia fa­
bryki/ Ponadto p. Dix poucza 
swym pracownikom 50.000 ftn> 
t<W szteriingów w gotówce na 
niezbędne obroty pieniężne, 
rozkładając spłaty tego długu 
na dogodne raty. 

Pan Dix zgłosił prócz tego o-
chotę służenia, swym byłym 
pracownikom radą fachową, ja 
ko prezes nowejgo zarządu. Pra 
?e tę da nowonabywcom zupeł-
-.ilo bezpłatnie.' 

Pakt ten Jest olbrzymią sen, 
sacja. dnia w Ameryce i rozmai 
cie jest tam komentowany. 

~ 1 ak Jest. Są to właścicieli 
wielkich zkładów hydropatyczl 
•iych. w których leczą znako| 
micie cierpienia nerwowe I chtt 
robę przemiany mąterjl. Poci 
szukaći tak daleko — zakładt 
tego rodzaju mamy I w Polsce! 
Rozumie się. że lecznice te n i 
we wszystklh wypadkach p i 
dejmują się opieki nad chor*. 
mi. » n. 

— A jaki jest stosunek iw\Ł 
ta lekarskiego do homeopatii ?T 

Informator nas* uśmiechnij 
się pobłażliwie. F 

— Żaden, proste pana, żi-
den. Homeopatia hle Jest kl#-
ru|nklem, ani szkoty — jest prie 
>.ytklem zeszłego stulecia, w 
okresie od końca 18-go wie 
do połowy wieku. 19-go* kle-
leczenie zasadzało się głowrjl 
na puszczaniu krwi. dawmijl 
purgensów i środków wyml 
nych, kiedy nie stosowano L 
dań ścisłych, homeopatia, pol 
gająca na wmawianiu w choi 
go, że granulki z cjukru przyn 
są mu ulgę — była po: 
choćby dlatego, że nie pri 
silą organizmowi szkody. 

—• Awięc z lekąrzaml-hi 
patami nie utrż 
wie żadnych stosunków 

— Oczirwlścle. Homeopad 
nikają spotkania z nami. 
zostać lekarzem-homeopatą^ 
potrzeba studjów m 
bowiem każdy z nich leczy 
jednakową werwą wi 
chofoby. 
homeopetów ni 

Pomysłowa ttcieczKa z więzi 
Dozorcy żegnaj^ 

W Sing-Slng, więzWniu w 
New-Jorku, stał się prawdziwy 
skandali Oto Jeden z niebezpie­
cznych ,:rjer.sjonarzy", niejaki 
Dick Clogg, skazany niedawno 
na 20-letnJe więzienie, w naj-
bezczelnlejszy sposób wyszedł 
z więzienia, żegnany giadkieml 
uśmiechami dozorców I same­
go inspektora. 

Jakże się to stało? 
Oto, w więzieniu dawano 

„Miodów^ miesiąc panny Ma­
ry44 — trzyaktową rtvuetkę 
muzyczna. Sztukę grano w tea­
trzyku więziennym, zespół ar­
tystyczny stanowili więźnio* 
wic. Dick, jako bardzo muzy­
kalny | dobry tancerz, grał ko­
miczną rolę starej panny, sio-

„Mlodowogo 1 

rodziny 

stry bohaterki, 
śląca44. Wśród wjdzów 
pronzeni goście 
nlóW. 

W drugim 
miał sporo cz 
ponownego na 
mu nagle dotwcli 
korzysta)^ ze i 
go stanowiska | 
zmieszał śfa z t 
po' Jakimś cz 
wyjściu. Strat 
wet sam aac 
1 wyszukaną 
śmiechem odproi 
dzące panie, witód którycijbył 
f Clogg, który tm weóbem «-
cieki. 

galanterią 

Ostatnią ^mohikanka11 

t pod Waterloo 
Uczy eobfe 123 wtoony 

Nieprawdopodobnie długo­
wieczna pani Ramona Grandio 
Pernandez, obchodziła w tym 
roku 123-clą rocznicę swych u-
rodzin. 

Mieszka w VIgo, pod Mad­
rytem. 

Pani Ramona trzyma się 
jeszcze, jako tako, ale mówi* 
że każdy przeżywany przez 
nią dzień, należy już do „kra­
dzionych** Panu Bogu, 4e ogó­
łem skradła fuż tym sposobem 
conajmnlej lat 23. Twierdzi 
zresztą, że należy się Jej odpo­

czynek, tembardziej, że zosta­

wia po sobie lpO-letnto 
oraz liczny zuUp wi 
praprawnuków, mulej 
mocno JUŻ leciwych. 

Ramona Fernandez 
się w 1799 r., i w r . 1815 
pod Waterloo li kwatei 
tam w fermie Houi 
zem ze sztabem cesarza 
łeona, którego postać 
ła dotąd w pamięci. 

Niezwykle długowie 
staruszka Jest przedmij 
badań poważnych antfoi 
gów i lugenlstów hiszpańsl 
i francuskich, i 

JHK uszczęśliwić własną ionb 
Anflololcl I podobno niezawodny ^rodok El 

UT.,<; »vi zni!nv śprnw«oa zraaił 
nrńk v „i ;-,] Sla.aiława Pu^ 
ohah Tmilji ?\rter nr 15), któ-
reuro w st.nni * caężkim pnrznwie-

-ziono do sapitrtja św. Docha. 
Przed domem nr. 4 pony uL 

na pijanego Jana Laiure (Soli-o 
nr. 113) i zadał 111 u kUka mv 
kłótych w głowę, !ewą 1^ i u 
do. Po 'jpatrtmku w ambulato-
rjtim k«sy chorych, rannego prze 
wieinmo do donm. 

Walenty z pod Magenty i amunicja 
armatnia 

(Telefonem z Warszawy). 
Waienlemu Styjaaaowi ?o wsi ków framcaskioh przed domem 

Mapepty gra. Okundew, w «. 2»sir I nr. 14 na uL TV>w««)iwęj skraómo 
M zawożenia do lakiu-^ów amu-z woê \ jedną gfci-zymę, aawiora-
•licyjnych „Poetek" w Reinberto- jąeą 10 tysięcy seŝ uk takich bez-
wie. trzeeJi skrzyń z beewladni-1 władników wartości ówierć aai-
ipanii ino«ię*aemi do aapalni- ljoafi mk. 

Pani Gracia Bames twierdzi, 
że gdyby wszyscy mężowie n-
uznali w teorii i w praktyce nte 
tbdę postępowania Jej męża 
względem swej własnej po-
łclwicy^ Wtedy z pewnością nie 
byłoby żon niezadowolonych! 

Twierdzi tedy pani Gracia, 
że zasadą dobrego męża powfn 
no bjrć, nlęodmawlanie niczego 
swej żonie. Nie wypływa ztąć% 
ze należy zaraz zaspokajać 
wszystkie słuszne 1 niesłusz­
ne żądania żony. Natom&st 
trzeba jęj wszystko przyrzec, 
zadowalając Ją wprzódy di 
biazgami. I tak od bagatelki 
bagatelki, rzeczy poważniej­
sze odkładając na oótmei 

Tym sposobem, oodzled 
darzona czemś żona — 
zawsze zadowoloną, mąż liza! 
wygra to, że kosztowpwkze 
zachcianki połowicy Inbfi 
stać się nieaktmalnemi i m 
ona nie będzie |w koAcu piften 
dowala do ich 

Radami temłpani Groc|^|po^ 
dzieliła się z angielskim 
Expressem\ który nie 
kał ich ogłosić! Skutek 
wprost sensacyjny — re< 
otrzymała cal | powódź 

sem pani 
mła te 

kowań pod 
cji. Podzięko* 
zdesperowani ] 
którym . 
kamień z serca. 

spodl 
h. 

file:///V/0c7tw
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Co mówią o strejku fabrykanci? 
Fabrykanci gotowi są podnieść place , 

anarcnji w pracy. 

W szeregu numerach „Dzien­
nika" czerwonego oświetlaliśmy 
•prawy strejku w Biatottockim 
prłemyile włókienniczym pod 
kątem widzenia rob. iw. za­
wodowych. Były to jednostron­
ne wyjaśnienia, a że sprawa jest 
tbyt poważna, redakcja „Dzien­
nika" czerwonego zwróciła się 
i prośbą o wyjaśnienie stano­
wiska do ' kół przemysłowych, 
do fabrykantów, którzy na apra-

. wy przemysłowe wywierają 
wpływ decydujący. 

' Pp. fabrykanci stwierdzają jed-
, npglo4nie, iż sprawa unormo-
, wania warunków pracy na fa-
1 brykach i załatwienie tej spra­

wy w | pierwszym rzędnie nie 
wypływa z uporu fabrykantów. 

Od dłuższego już czasu na 
fabrykach wytworzyły się sto­
sunki nienormalne Dochodziło 

, do tego, że fabrykant nie mógł 
sia czuć gospodarzem u siebie, 
nie mógł dobierać pracowników, 
nie mógł, wrazie umniejszenia 

. produkcji fabryki, usuwać 
(po wypłaceniu dwutygodnio­
wego odszkodowania) robotni­
ków zbytecznych. Wreszcie nie­
oczekiwanie tkacze wystąpili z 
żądaniami, które faktycznie do­
prowadziłyby do przejścia tka-

' czy na płacę dniówkową. 
Wytworzyła się anarchja, 

a kilka fabryk, które przyjęły 
t, 'na próbę warunki tkaczów Wy­

kazały spadek produkcji o 46 i 
-więcej proc. Pamiętamy wszys­
cy, i i doprowadziło to do zajść 
na tych fabrykach, a fabrykan­
ci zastosować musieli w obro-

. nie »Wej lokaut. 
lUkolwiek razy prowadzone 

były pertraktacje z .robotnika­
mi,, fabrykanci wysuwali . swe 
warunki - unormowania pracy, 
jedpakzer robotnicy żądali roz­
patrzenia przedewszystkiem 
sprawy płac i po uregulowaniu 
tej .sprawy opuszczali konferen-

, cję, nie chcą słyszeć o dalszych 
pertraktacjach. Podobny (akt 
miał miejsce' podczas pertrak­
tacji o ostatnią podwyżkę W 
obecnoaci p. insp. pracy Wojt­
kiewicza. 

Otóż ostatnio, gdy robotnicy 
wysunęli żądania uregulowania 
płac, fabrykanci wysunęli swoje 
iądania\ i postanowili przyjąć 

" ią«Vnia podwyżek tylko wtedy, 
kiedy-' robotnicy i ich związki 
dadzą gwarancję, iż pracę na 

' fabrykach będzie można pro­
wadzić normalnie. 

Porządek dzienny 'pertrakta­
cji prowadzonych" obecnie, w 
inspektoracie, miał właśnie roz­
strzygnąć przedewszystkiem 
sprawę .przyjęcia 7 punktów, 

^ stanowiących postulaty fabry­
kantów. Jeat to kwestia dla fab­
rykantów zasadnicza. Nieprzy­
jaciel tych postulatów zasadni­
czo uniemożliwiała dalsze pro­
wadzenie fabryk, dlatego też 

< sprawa dalsza, sprawa podwy 
żek musiała zająć cjrugie miejs 
ce porządku dziennego. 

lecz me zniosą 

Ze stanowiskiem fabrykan­
tów zgodził się inspektorat pra­
cy. 6 punktów, stanowiących 
żądania fabrykantów inspektor 
pracy zdjął z porządku dzien­
nego, gdyż objęte są one usta­
wą o pracy n» fabrykach i 
bezwzględnie obowiązują ro­
botników, sprawa zas żądań 
wysuniętych przez tkaczy po­
została. Fabrykanci żądają za­
łatwienia tego punktu prze­
dewszystkiem, a brzmi on jak 
następuje: 

..Fakty w kilku fabrykach wykazały, 
te priy żądaniu dop|at ta kiepskie 
osnowy często mają tnicjsrr nadusy 
cia. Wobec tego domagają etą fabry 
kanci aby w wypadku, jeżeli tkacz 
sgłoai, ta otrzymał kiapską omowe i 
zasada dopłaty za te kiepską osnową, 
•prawa miała byc. osądzoną przez 
mieszaną komisją, wybieraną od wy 
padku do wypadku, a to złożoną i 
dwuch delegatów interesowanego 
świątku fabrykantów, oraz dwuch da. 
lagalów związku robotniczego, bal 
optnji któraj to komisji ani tkaca nie 
ma prawa ftądać dopłaty, ani fabry 
kant nie ma prawa dopłacać. Super 
arbitram miałby być napMamian jut 
to jaden z przedstawicieli związku 
fabrykantów, jus to przedstawiciel 
świątku lawodowego robotniczego, 
wedle wyniku zarządzonego głoao-
wania". 

A więc sprawa niezwłoczne­
go zlikwidowania strejku od 
tkaczy tylko zależy obecnie. 

Fabrykanci twierdzą, że jeśli 
hodzi o podwyżki gotowi są 

pójść na najdalej idące ustępst­
wa po przyjęciu warunków ich 
w sprawie normowania prac. 

Wiele złego ich zdaniem wy­
rządziła demagogja kilku jed­
nostek z pośród robotników i 
krzywdzące fabrykantów i ten­
dencyjnie szerzone plotki wśród 
masy robotniczej. 

Fabrykanci nie mają bynajm­
niej zamiaru obalenia związków 
zawodowych, ani też pogwał­
cenia w czemkolwiek praw ro­
botnika] chcą jedynie ładu, po­
rządku i pracy wydajnej. Od 
tego zależy istnienie przemysłu 
białostockiego dającego zaro­
bek licznym robotnikom. 

Późno wieczorem wczoraj p. 
•nap. pracy przesłał fabrykan­
tom nowy porządek dzienny 
proponowany przez związki 
zawodowe. 

Jak informują - .Dziennik" 
czerwony koła przemysłowców, 
nowy ten porządek w niczem 
nie różni się od starego. Pew-
ne punkty są przestawione za­
sadniczo jednak sprawa pod­
wyżek płac tkaczy wysunięta 
została na pierwsze miejsce 
Kota przemysłowców widzą w 
tern nowy fortel i nie zgodzą 
się na jego przyjęcie. 

Tyle fabrykanci. 
Od siebie dodamy, iż strejku 

przewlekać nie wolno, godzi on 
bowiem przedewszystkiem w 
robotnika samego. Rozpatrze­
nie jako pierwszego punktu żą­
dań fabrykantów, sprawy nie 
przesądza rriogłoby jednakże 
doprowadzić ido' zlikwidowania 
strejku. 

50 mk. od 100 kg. wagi przy 
^przesyłkach pociągami zwydzaj-
nemi. 

5. Przyjąć podatek od lokali 
za 1922 rok według wniosku 
opracowanego przez Magistrat, 
t. j. 100-krotnie podwyższone­
go komornego z 1914 r. po 
przeliczeniu rubli po 2.16 mk. 

6. Kary za uchybienia termi­

nu przy wpłacaniu podatków 
miejskich w wysokości 10 prac. 
sumy podatkowej nie uiszczo­
nej na oznaczony termin. 

Pomiędzy innemi dyskuto­
wano nad koniecznością okre­
ślania wysokości podatków 
miejskich w stosunku d:> cen 
zboża. Sprawa ta będzie przed­
miotem dalszych rozważań. 

DROBIAZGI. 
Komisja przeglądowa P. 

K- U. była czynna w dniu 
wczorajszym dla wszystkich 
roczników. 

Osoby, udające się do 
Stanów Zjednoczonych A. P., 
mogą posiadać przy sobie go­
tówkę wartości 1000 franków 
szwajcarskich czyli 190 dola­
rów. Gorzej dla nich, jeśli po­
siadają mniej - - lepiej... ale o 
tern nie należy pisać w guze-
cie. 

Są natomiest kweatje, do­
magające się gwałtem publicz­
nego 'omówienia. Naprzykład: 
oświetlanie klatek schodowych 
i kurytarzy. W Białymstoku po­
zostawia ono dużo albo raczej: 
wszystko do życzenia. Chcąc 
z ulicy przedostać się do miesz­
kania na piętrze, musi się prze­
być ciemną gardziel, nastroszo­
ną przeszkodami. 

Wspinanie się po omacku 
trwa niekiedy w znękanej wy­
obraźni dłużej, niż np. podróż 
do Argentyny, kosztująca obe­
cnie . 70 dolarów. Grupa robot­
ników z Białegostoku wybrała 
się, tam przed paru dniami w 
pogoni za znośniejszym bytem. 

--- Jest on możliwy na dru­
giej półkuli — jak świadczą 
poniekąd przesyłki od krew­
nych, w tych dniach otrzyma­
ne] 

— W każdym razie nie han­
dlują tam kotami, podczas gdy 
u nas handel ten wchodzi co­
raz bardziej w modę. Onegdaj 
przybyli kupcy z odległych 
stron i zakupili znaczny kon­
tyngent miauczących czworono­
gów.| I 

Na podaż wpływa do 
pewnego! stopnia trudność 
wyżywienia, bo przecież nie 
podobna karmić kota otręba­
mi, które można tanio nabyć 
we Współdzielni Urzędników 
Państwowych, s p r z e d a j ą c e j 
otręby jęczmienne po 6500 i 
pszenne po 6000 mk. za pud. 

Przyzna to każdy bez 
uciekania się do... Magistrackie­
go Sądu Rozjemczego, którego 
najbliższe posiedzenie odbędzie 
się 24 bm. 

— Gdy się mówi o posie­
dzeniu, przypominają się stołki 
(i tę, które się komuś przysta­
wia, — i inne, na których sa­
memu trzeba się'czasem sado­
wić). Kto dha o wygodę, a umie 
oszczędzać, kupi krzesła i fo­
tele plecione, sprzedawane obok 
kościoła. 

— Na honorowy fotel z de­
dykacją zasłużył sobie p. J. 
Pytlawski (robotnik), od kogoś, 
komu zwrócił znaleziony wczo­
raj przez siebie portfel z do­
kumentami i 200,000 mk. p. 

X-

Z OSTATNIEJ CHWI 
i Z Sejmu i Senatu.! 

Pomimo opozycji lewicy prem-
jer, gen. Sikorski wygłosił wczo­
raj expose w Senacie, które to 
expose było uzupełnieniem o-
,negdajszych wywodów preinje-
ra w Sejmie. Po południu ze­
brał się Sejm w celu przepro­
wadzenia rozprawy nad^ deklar. 
rządową. 

Odbywały się pod wrnreniem 
niezmiernie przykrem, bowiem 
z przemówienia posła Głąbiń' 
skiego oraz z odpowiedzi ja­
kiej mu udzielił premjer wyni 

jbardziej poufnychj wej 

' " • > « * ) « < < i n i n i K ( 
«ie | z ( . ' r a K v , ktkr 

działach 
znajdują 
zdrncl/.ują tajenknicc depenz 
frowanych, i wUyłanycl, 
nasze miniMerjum spraw 
nicznyrh. <1<) poselstw pól 
przy rządach obflych. 
Giąbińslci zapowiedział 
opozycję ZwiaJku Ludów 
rodowego przeciwko rząi 
natomiast poseł "Thugut 
wyrazicielem opinji Irwiry 
ra zamierza* poprzpi- rząi 
całej linji. W ppozyrji 

mtnychj We] zna]' 

do skład 
du^ą stt tez żydzi 

Ofert 
Blałymitol 

anie ao siuaaama 
OKrtlowy ZaJttsd Mundurowy Nr. uf w 
zamierza na zasadzie rozporządzenia Szefostwa Inteadant 
U. K. III. L 3387/lnt t. j. sprzedać w drodze nisWgrtwictoi 
publicznego arsetargu efertewege, wyu. ponliej ArtyK*. 

Sorty stare: 
4961 kg. Płaszczy białostockich 
300 
455 „ 
469 „ 
155 . 

2210 „ 
325 . 
720 . 

2746 „ 
1303 . 
387 . 

8380 . 
1108 „ 
2580 . 

740 . 
159 . 
161 „ 

2220 „ 
126 . 
233 . 

N 
oferty z 

Kronika Policyjna 
csKahrlwk tasteacawata. 

( Posiedzenie Rady Miejskie) 
. w dn. 19 stycznia 1923 r. 

Odbyło sie przy licznym udziale radnych i pełnym 
składzie magistratu. 

fachowych w bibłjotece miej' 
sicie j . 

3. Podnieść opłaty od broni 
palnej na 2000 mk. od broni 
krótkiej (dla własnej obrony); 
•000 mk. od broni myśliwskiej; 

4. Podnieść podatek od ła­
dunków kolejowych na 100 mk 
od. 100 kg wagi przy przesył' 
kach pociągami pośpiesznemi 

Uchwalono; I. przyjąć taryfę 
za wodę od dnia 1 stycznia r. 
b. 1146 mk. za 100 wiader wo-
dy . . i 

2. Udzielić zapomogi kandy­
datowi na kurs bibljotekarski 
w Warszawie, p. Klepackierhu 
w wysokości 200.000 miej. z 
obowiązkiem wykorzystania na­
leżytych ha kursie wiadomości 

Za naśladownictwo patry-
jarchy Noego w czasie urzę-
doWnie nakazanej trzeźwości 
musi się f ę s to tłumaczyć pan 
Ignacy Skowroński z Dojlid. 

4-Jakże chętnie zastąpiłby go 
p. W. Iwanow z pod Nr. 5 przy 
ul. Staszyca w Białymstoku, nie 
mogący znaleźć żadnego uspra­
wiedliwienia dla swojej .oka­
zji". Posiadł on bowiem nielet­
nią dziewicę... sposobem przod­
ków z epoki kamiennej. Za 
czyn ten pozna się bliżej z ąrt. 
520' współczesnego Kodeksu 
Karnego. 

— Unika' tej znajomości spe­
cjalista kolejowy, który w pią­
tek i .ściągnął" w pociąga Gra­
jewo—Białystok portfel z goto* 
werni 300.000 mk. p„ należące-
mi do p. M. Kirszbejna. 

Nie Szukają rozgłosu ano­
nimowi sprawcy całego szeregu 
brawurowych kawałów, które 

arzyły się w nocy z 19 na 
»m. I tak: 

Z chlewka Stanisława Matu-
siaka w Wielkich Folwarkach 
(gmina Zabłudów) uprowadzo­
no po wyłamaniu drzwi trzy 
potulne o w c e , w a r t o ś c i 
180.000 mki z amagazynu Jelje 
na Berela 0urowiecka 12) ewa 
kuowano 5 pudów szmat aa 
gielslćch, ocenionych na pół 
miljoną; z fabryki garbarskiej 

kóba Bekera podjęto bez za< 

3T. 

wiadomienia skóry podeszwie' 
ne w cenie 350.000 mk; z chlew 
ków, należących do Henryka 
Kowalskiego i Piotra Szulca 
(Kolejowa 30) jakiś przyjaciel 
zwierząt zabrał całą kolekcję: 
wieprzka i loszkę, 3 indyki, 2 
kacausie i 3 kózki — łącznego 
wssWa 390.000 mk., ze aUadu 
Dwojry. parszryn (Mazowiecka 
32) zgisusto w niewyjaśniony 
sposób 700 sztuk papierosów 
4 pady cukru* oszacowane na 
447.000 mk.; w majątku Dojli­
dy wykryto znaczny ubytek 
zboża, systematycznie poabie< 
ranego w ciągu dłuższego cza­
su—do dziś, niestety, bezkar­
nie. 

— A p. Konstanty Lisowsk 
raz jeden, jak zapewnia, prze­
oczył okienko kasy biletowej— 
i wpadł na bezwzględnego kon­
duktora, a .stamtąd" do poli­
cji. Ludzie widocznie nie zna­
ją słynnych przygód Jacka Lon­
dona ( .Na szlaku"), skoro o 
taki szkopuł robią bliźnim kry­
minalne wstręty. 

—• Nie mniej zdziwiony bra­
kiem wyrozumiałości jest p. 
Władysław Kruszewski (Sło­
nimska 35), nagabywany nie­
przyzwoicie za kradzież węgla 
ze składów kolejowych na st. 
BiałystoV-P_pleska. Zamiast pi­
sać protokoły — spójrzcie na 
termometr'. 

' drelichowych 
Bluz białostockich 

L drelichowych 
Spodni białostockich 

drelichowych! 
Koszul drelichowych 
Owijaczy białostockich 
Butów kawaleryjskich 

filcowych 
| „ gumowych 

Trzewik, skórzanych 
. francuskich 

Rękawic futrzanych 
Kominiarek 
Mtynek 
Mbfek 
Śniegowców 
Butów rybackich 
Trzewików wartow­

niczych 

\ 103 
1457 
2098 
872 
5400 

Ładownic parciaity 
Tornistrów parcian 
Plecaków 
Chlebaków 
Koców i der bialostóc. 

Nadto sart. nWwych wybrako­
wanych nie nadających się lido 

azytkn wojskowego: 
2549 par' Butów rybackich • 
1236 „ „ gumowych , 
376 „ Futrów«k do cholekr 
178 kg. Obcinków juchtowych 

10"., Juchtu żółtego I' 
29 „ Skóry branzlowej I 

6 „N „ blankowej 
77 szt. Zakładek skórzanych 
96 „ Szpicblatr. (przyszew) 
54 kg. Obcjinków podeszw. 

243 stóp Skóry waszetowej I 
70 kg. Obcinków skórzanych 

109 . Skór/i podeszwowej a, 
poszczególne cząści wyżej wyliczonych przedmiotów* 
podaniem firmy i dokładnego adresu oferenta należy 

składać w Kancelarji D-twa O. Z. M. III ul. św. i Rocha L. lM 
w Białymstoku naipójłniej do dnia 24 b. m. do godz. 15-tejJ 

Przy ofertach ma być uiszczone 3°/a—we wadium od ilo­
ści zaoferowanej. Rozprawa ofertowa i komisyjne otwarcie l'o-
fert nastąpi, dnia 25 b. m. o godzinie 10-tej w Kancelarji Wi 
skowego Okręgowego Zakładu Mundurowego Nr. III, przy 
Rocha Nr. 14. Oferty złożone po. aptywie wzwyż; oznaczonej 
terminu nie będą brane pod uwagę. W razie negatywnego 
niku przetargu ofertowego odbędzie się przetarg ustny. 

Wyszczególnione przedmioty można oglądać codziennie 
Sortowni O, Z. M. III. Zakupione ewentualnie przedmioty ml>-
szą być zapłacone natychmiast w Kasie Skarbowej w Białym­
stoku i dofdni 10 bezwarunkowo odebrane. 

Białystok,'dn, 13 stycznia 1923 r. 
DOWÓDCA O. Z. M. HI. C-M 

KONKURS. xJ DUDIE. 

MagistJat saiasta WsIasrśahkUf* BWagoatakti * tk i* is iai 
kara na wjrasUrławiaaia alaaa aaićktklago przy « H w Marii 
nazwą .Kesaiukawka" aa latarnia traaekUiai. licząc oddala 
r. da olała I stjczala 1926 raka. 

Wasalkich iafohnacil co da warunków konkursu udzlala 
Cospodaresagp do dśia 22 stycznia 1923 roku codaiana^.od gotlz. 9 do 13-aj 

Raiprawa oiartowa odkiądaio si« dnia 23 styasnla 1S23 r| • g*Sa. 12-aj, 
Białystok, dnia 17 strezata 1923. 

• i l a s t a kos• 
M M k U a i po I 
otyezai* |02 I 

iuro Wyhsiall 

J 
1 E P E I T U A I 

Krakowskie) Operet Teatru „Nowości" 
siotkona^sij burlctc* kab«retowe}M3kan-
dal w rettaur«cjiM.' W wiaczonce tym 

Diiś, w niediicl*; po raz ostatni 
„Urtiula" operetka Doatala, ciesząca 
•t«3 niebywalem powodzeniem na któ­
rej od początku az do końca publics-
notci ^rnieje aie i bawi doskonale. 

W poniedziałek 22 i we wtorek 23 
bm. 2 wieczory humoru niezrównane­
go humorysty, zwanego ~ królem kaba-
reciatów, Józefa Pikutia iJrtteina, ulu-

ńca Warszawy, który wystąpi z z«-
nie nowym repertuarem, również w 

bierz* udział cały zeapół Krakowskiej 
Operetki. 

Równocześnie dykekeje zawiadamia, 
ża wszystkie wolne bilety, z wyjątkiem 
urzędowych, na występy Pikusie są 
nieważne. 

W* srode. pramjera słynnej melo­
dyjnej operetki: „Ksiątniczka Foztrota". 

JASEŁKA 
W SMiMriM hltZ*lra|tkiM 

W niadziala dn. 21 b.sa. • g. 
7-aj wiaczorom Młodziaa Sasai' 
aarjaza Naa«Bycialakiaga odaara 
,J a s a 11, a", na która Dyrakcia 
Samiaariaai Bapraosa prayiaatot 
i sympatyków szkoty. 55 [ 

Oeloszeiia drobne, 
^ g u b i o n o d o w ó d osobis to , wydany 
^ ' p r z a i Starostwo CieUki^ na tmjyą 
Ruchli Chomakiej, nam. w ini|*\stecżltu 
Siamintycze, paw. Bielskiego, i 
3 - 3 i ! 

Dotriebny od zaraz akono^t 'z* swia-
* dectwami. żonaty na ordynarj*}; 
zgłoszenia pod adresem po«i^a Tyko­
cin, majątek Lipniki — Lewicki. 
t— I ] 3« 

Zgubiono kartę powołania . Wydaną w 
. Białymstoku przez P. K. ty. na imią 

Wolfa Ninedjka (rócz. 1891) tam.,przy 
ul. Sosnowej Nr. 40. 
2 - 1 _ r ^ 36 

^ g u b i o n o kart*; p o w o ł a n i ^ wyd. w 
^^Białymstoku przez P. K. ty. na imią 
Stefana Lenczewskiego , (i 
i t m . w e wsi Lencach pow, 
ekiego gm. Btałostoczak. 

>tx. 1900) 
Białosto-

52 

TV gubiono 
* * w Binłya 

kartą zwp 
istoku P. 

Mojtzc Pachtera (tocz 
ulicy Młynowej Nr. 34, 
Tgsfbsons) paeiport nle ĵ 
* *L* jby Potockiego 
Czystej Nr. L 

gubiono kartą pow< 
'm. Bielsku przez P. 

Stefana Tytsko, (roez 
wsi Li pin ach . pow. 
Łoaińska. 

i e ^ i 
Stanisława Kamieńsktigo 

ni. Piasta Nr. 13. 

Zgubiono kartą powó 
m. Bielsku przez P. I 

Cimofeja Kononjuka (roc t. 1895) zamJ 
we Wsi Da szatynkach p«y r. Bielskie gd 
gm. Narwy.̂  i M 

Biełskteg » gmini 

na imi^ 

powodi 
liami ornej Sprzedają sia, ipiaszn e 

wyjazdn 3 dziasiaciny ii 
I dsiesiaeina łąki w p >blitu stacji 
kolajowaj. Wiadomość L p o * . 4 Fer­
u ł (sklep). 
Zgufaioai 

w Biai< 
ioao kartą zwolniebia wydaną 

i tymstoku p r z e z P. |C. U . na 
m i e M o r t k i B r a n e r a (roczjl 1895) z a m . 

p r z y u l . S o s n o w e j . 'Nr . _ 8 . | < ^ _ ̂  ^ 9 

Zg u b i o n o kar tą , powotś jś ia . w y d . w 
B i a ł y m s t o k u p r z e z P. KL U . na imią 

C d a l j a G r o d z i a a s k i , ( r o c z l 1066) z a m . 
przy u l . B r u k o w e j N r . 15.1 ">! 

Wydzierżawia sią młyn wodny w 
powiatow.em miascie taa Kresach 

za remont. Wiadomość ulJ Kil ińskiego 
Nr. 8. Związek 'Producentów Ryb od 
godf, 10 rano do 4 do południu. 36 

DZIŚ PO RAZ OSTATNI!!! 

2 ostatnia o 
serja *w 

SODOMA i GOMORA 
, DRAMAT w 6-ciu AKTACH 

Lucy Doraine 
w roli głównej I 

Od godz. 3-H5pb cenach ż îiżon^ch: 
od L000 mc 

Kasa czyana 

Wydawca i Redaktor JtJief Ujejski. Diuk Polak. Żaki. Graficzne. J. Strowski i S^a, Białystok 
mmmmm 


